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(przy nadchodzącym khowym 1932 kPoku zasyłam y wszystkim naszym  

PKołeżankom i kKofegom ja k  również G zy tętnikom „Sdpe(u“ najlepsze życzenia  

doczekania łepszego jutra.
Żjapząd Genłratny Żjwiązfcu i diomitet OledaUcyjny Sdpetu.

UPOSAŻENIE U NAS A W PAŃSTWACH SĄSIEDNICH
W dobie światowego kryzysu gospodarczego, któ­

remu uległa i Polska, siłą rzeczy nastąpiło załamanie 
się równowagi budżetowej w różnych państwach, spo­
wodowane zmniejszonemu możliwościami świadczeń 
publicznych; preliminarze budżetowe po stronie do­
chodów stały się nierealnemi i okazała się potrzeba 
szukania środków zaradczych, zmierzających do wy­
równania deficytu. Takiemi środkami zapobiegawcze- 
mi są: oszczędności, wynalezienie nowych źródeł do­
chodów, pogłębienie źródeł dochodów należycie nie- 
wyzysikanych, przebudowa systemu podatkowego, oraz 
pociągnięcie całego społeczeństwa do specjalnych 
świadczeń, mających na celu złagodzenie kryzysu.

Nasza polityka skarbowa wyjątkowo skwapliwie 
poszła po linji najsłabszego oporu, po linji doraźnych 
oszczędności przez zredukowanie wydatków personal­
nych, przeznaczonych na utrzymanie administracji 
państwowej. Przez cały szereg miesięcy nic nie zostało

zrobione, aby ciężar kryzysu rozłożyć równomiernie 
na całe społeczeństwo, lecz ciężar ten całkowicie prze­
rzucono na pracowni ków państwowych. Od początku 
roku bieżącego stosowano tylko oszczędności, chcąc 
w ten sposób zapobiec deficytowi i utrzymać równo­
wagę budżetu. Naprzód zastosowano wstrzymanie 
awansów, podnoszących uposażenie, dalej zwiększono 
świadczenia emerytalne o 2% i podatkowe o 0,1%, na­
stępnie obniżono uposażenia przez odjęcie 15% dodat­
ku, mającego charakter ogólny, dalej 20% dodatku 
stołecznego i kresowego, a wreszcie nastąpiło zahamo­
wanie szczebli, uprawniających co 3 lata do zwiększo­
nego uposażenia.

Oto etapy klęski i udręczeń, przez które przecho­
dzili w r. b. pracownicy państwowi. Lecz nie dość na 
tem, bo za temi wszystkiemu posunięciami, które stały 
się już faktami dokonanemu, coraz wysuwają się. 
z mgławicy niepewności, jako dalszy ciąg udręczeń,
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Uposażenia wybranych Kategoryj urzędniKów w Polsce, 
Niemczech, Austrji i Czechosłowacji

(U rzędn icy  e ta to w i sam otni w stolicy)
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Urzędnicy  
administracji ogólnej

P o d s e k r e ta r z  s t a n u  . . 111 976 1 118 23 260 23 260 19 082 26 327 91 200 97 550 4 116 4 1 1 6 1 995 2 752 2 007 2 147
N a c z e ln i k  w y d z ia łu  . . V 645 835 8 6:8 12 669 8 661 12 807 48 475 59 905 1 527 2 242 905 1 339 1 067 1 318
R e fe re n d a rz  . . . V I I 372 486 5 169 7 540 5 205 6 736 26 055 37 485 915 1 334 544 704 573 825
S e k r e ta r z ,  r e je s t r a t o r .  . X 210 248 2 718 3 497 2 524 3 305 14 325 21 945 481 619 264 345 315 483
K a n c e l i s t a ,  r a c h m is t r z  . XI 182 220 2 424 2 892 21 8 0 2 780 13 425 21 045 429 512 228 291 295 463

Funkcjonarjusze niżsi

S ta rs z y  w o ź n y  . . . . X I I I 154 182 2 013 2 691 2 524 3 305 9 667 12 842 356 476 264 345 213 283
W o ź n y  . . . . X V 125 154 1 846 2 554 2 173a 2 524 9 667 12 207 327 452 227 a 264 213 269
P o m o c n ic z y  w o źn y ,  

g o n i e c ............................. X V I 116 135 1 753 2 461 2 173a 2 433 9 667 12 207 310 436 227a 254 213 269

Sądownictwo  
i prokuratura

S ę d z ia  S ą d u  N a jw y ż ­
s z e g o  ................... D 929 1 071 15 716 15 716 12 510 18 721 59 195 83 295 2 781 2 781 1 308 1 957 1 302 1 833

S ę d z ia  a p e la c y jn y  . . . C 740 929 7 689 9 684 8 356 12 485 39 902 55 142 1 361 1 714 873 1 305 878 1 214
S ę d z ia  o k r ę g o w y  . . . B 598 787 5 655 8 084 5 688 8 778 30130 43147 1 001 1 431 594 918 663 950
S ę d z ia  g r o d z k i  . . A 419 609 4 802 7 359 4 294 6 630 21 292 29 865 850 1 302 449 693 469 657
P r o k u r a t o r  S ą d u  N a j ­

w y ż s z e g o  ................... D 929 1 071 15716 15716 12 509 18 721 59165 76 945 2 781 2 781 1 308 1 957 1 302 1 693
P o d p r o k u r a t o r  (w i c e ­

p r o k u r a t o r )  o k r ę g o w y A 419 693 4 802 7 359 4 729 7 487 26 320 37 432 850 1 302 494 783 579 824

Szkolnictwo

P r o fe s o r  z w y c z a jn y  . b IV 852 1 041 7 812 11 325 10 765 16143 49 375 69 925 1 382 2 004 1 125 1 687 1 087 1 539
P r o fe s o r  n a d z w y c z a jn y  b V 710 899 6180 8 809 7 946 10 692 38 985 51 685 1 094 1 559 830 1 118 858 1 138
A s y s t e n t  s ta r s z y  . . . VII Ife 300 376 4 069 6 271 515 2 7 366 20 340 26 055 720 1 110 538 770 448 573
D y r e k t o r  s z k o ły  ś r e d ­

n ie j  .................................. V I i5 497 634 6 162 7 503 7 462 10 209 36 064 54 860 1 090 1 328 780 1 067 794 1 207
N a u c z y c ie l  s z k o ły  

ś re d n ie j  z k w a l i f i k a ­
c ja m i  .................................. V I I I 281 429 4 069 5 292 4 1 8 6 5 905 20 975 31 770 720 937 437 617 452 699

K i e r o w n i k  s z k o ły  p o ­
w s z e c h n e j  ................... 1X6 287 354 5 320 6 348 4 334 6 403 21 627 29 247 941 1 123 453 669 476 644

N a u c z y c ie l  s z k o ł y  p o ­
w s z e c h n e j  z k w a l i f i ­
k a c j a m i  ........................ Xb 220 267 3131 4 619 2 746 3 876 14 325 21 945 554 817 287 405 315 483

Wojsko

G e n e r a ł  d y w i z j i  . . . . I I I 1 451 1 608 18 780 18 780 19 082 26 327 91 200 97 270 3 323 3 323 1 995 2 752 2 007 2141
P u ł k o w n i k ........................ V 958 1 166 12 669 12 669 8 661 12 807 48 475 59 905 2 242 2 242 905 1 339 1 067 1 318
K a p i t a n  . . . . V I I I 511 636 516 9 7 268 4 181c 5 205c 23 815 32 705 915 1 286 437c 544c 524 720
P o d p o r u c z n i k  . . . . I X 325 387 2 764 4 619 2 661 3 773 15 595 23 215 489 817 278 394 343 511
S ta rs z y  s ie r ż a n t  z a w o ­

d o w y  ................................. X 263 305 2 764 2 764 2 565 3 375 10 920 14 307 489 489 268 353 240 315
P lu t o n o w y  z a w o d o w y X I I 304 235 2 143 2 365 2 300 2 596 — — 379 419 240 271 — —
K a p r a l  z a w o d o w y  . . X I I I 179 211 1 525 2 031 2 213 2 555 — — 270 359 231 267 — —

a  U p o s a ż e n ie  m i n im a ln e ;  u p o s a ż e n ie  p o c z ą t k o w e  w e d łu g  z a s a d n ic z y c h  n o r m  w y n o s i  d ia  w o ź n e g o  1 958, d la  g o ń c a  
1 8 8 6  szy i .  r o c z n ie ,  t.  j .  205 w z g l .  197 zł. m ie s ię c z n ie ,  b  P r o f e s o r o w i e  w  P ru s a c h  i w A u s t r j i  m a ją  p o n a d t o  u d z ia ł  w c z e s n e m .  
c  D la  k a p i t a n a  g r u p y  3 —  4 135, po  12 l a t a c h  5 091 szy i .  r o c z n ie ,  t. j .  432 w zg l .  532 zł. m ie s ię c z n ie .
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potw orne w idm a najróżnorodniejszych pogłosek, za­
truw ających  do reszty życie, bo w prow adzające lęk 
i niepewność o najbliższe ju tro .

M usim y stwierdzić, co n iejednokro tn ie było pod­
noszone przez różne m iarodajne czynniki, że uposaże­
nie pracow ników  państw ow ych u nas jeszcze przed za­
stosowaniem  w szystkich w ym ienionych obniżek, było 
niedostateczne, a w porów naniu z pracow nikam i in ­
nych państw  sąsiednich, naw et takiej rozgrom ionej, 
zbiedzonej i stojącej na kraw ędzi bankructw a A ustrji 

najniższe. T ak  jes t od szeregu lat, tak  było w roku 
1927, na co w skazuje nasz a r ty k u ł w Nr. 1 „Apelu" 
z roku 1928 p. t. „Uposażenie urzędników  państw o­
wych w Polsce, a w państw ach  sąsiednich", w  któ­
rym  przytoczyliśm y porów naw czą tabelkę płac, opie­
ra jąc  się na tem sam em  źródle, co i dziś, na danych 
Głównego Urzędu Statystycznego w opracow aniu tego 
samego autora.

Obecnie m arny przed oczami VI zeszyt „S tatystyki 
P racy" z roku bieżącego, w ydany przez Główny Urząd 
Statystyczny, w którym  p. Landau w obszernym  a r­
tyku le: „Uposażenie urzędników  państw ow ych w Pol­
sce, a w Niemczech, A ustrji i Czechosłowacji" p rzed­
staw ia s ta n  rzeczy, dotyczący tego zagadnienia, biorąc 
za p u n k t obliczeń dzień 1 lipca r. b., a więc datę po 
dokonanych obniżkach.

Z przytoczonego artyku łu  widzimy, że w Niem ­
czech p rzy  stosow aniu środków  nadzw yczajnych dla 
podtrzym ania równowagi budżetowej nastąp iła  ogólna 
obniżka od 1 lutego 1931 r. o 6%. D ruga obniżka na­
stąpiła w czerwcu i wyniosła od 4 do 8%, łącznie więc 
zniżka w yniosła od 10 do 14%. Zredukow ane w ten 
sposób uposażenia wolne już są od podatku kryzyso­
wego, jak i został w Niemczech wprowadzony.

W  A ustrji zaprojektow ano oszczędności, w myśl 
k tórych płace urzędnicze m iały być obniżone o 5% na 
okres półroczny (od 1 lipca do końcu 1931 r .) , lecz od­
nośne przedłożenia rządow e nie zostały uchw alone. Od 
obniżek m iały być wyłączone dodatk i rodzinne i inne. 
Pozatem  m iał być w prow adzony podatek, który  dla 
większości uposażeń stanow iłby od 1,1 do 1,65%. Po 
połączeniu obniżek z podatkiem  redukcja  p łac w ynio­
słaby ogółem 6— 6,5%.

W  Czechosłowacji ustaw a z października 1930 r. 
w prow adziła do istn iejących  uposażeń dodatek św ią­
teczny (w ypłacany 1 g ru d n ia). D odatek ten wynosi 
m niej więcej połowę całkowitego miesięcznego uposa­
żenia w stosunku rocznym  i podnosi uposażenie o 4 
do 5%. Ze względu na tru d n o śc i budżetow e zapro jek­
towano redukcję uposażeń o 5% i zniesienie przytoczo­
nego dodatku świątecznego.

Na podstaw ie przytoczonych danych u jaw nia  się, 
że na 1 lipca r. b. obniżki zastosow ano tylko u nas 
i w Niemczech, w Czechosłowacji zaś i A ustrji obniżki 
były w7 dziedzinie projektów . W ysokość obniżek u nas 
i w7 Niemczech, jeżeli chodzi o prow incję, m niej więcej 
s to ją  na jednym  poziom ie (gorzej jest w stolicy i na 
k resach ), lecz ja k  w yglądają te uposażenia tu  i tam , 
odm aluje w jask raw y  sposób załączona obok tabela 
lak  w ym owna w7 swych cyfrach.

Prelim inarz budżetowy 
na roR  1932/33

W poprzednim  Nr. „A pelu" podaliśm y ogólne ze­
staw ienie prelim inow anego budżetu  M inisterstw a Spra­
wiedliwości na przyszły okres, zaopatru jąc  go uw7agą, 
że gdyby koszt u trzym an ia  więzień przerzucić na inny 
resort, wówczas budżet M inisterstw a Sprawiedliwości 
byłby sam ow ystarczalny. O ile. nam  wiadom o, Mini­
sterstw o Sprawiedliwości poszło po innej lin ji, tym  
razem  zupełnie słusznej, w ystępu jąc z p ro jek tem  po­
w iększenia dochodów, szczególnie w spraw ach k a r­
nych.

Gdyby p ro jek t ten uzyskał moc obow iązującą 
i wszedł w7 życie, to już w7ówczas budżet Min. Spraw ie­
dliwości byłby .sam owystarczalny.

Na u trzym anie więzień prelim inow ana jes t sum a 
około 25 m itj. zł.: cyfrę tę dałoby się znacznie zm niej­
szyć przez wyzyskanie p racy  więźniów.

Przy obecnym system ie w ięziennictwa, praw ie 
wszyscy więźniowie są zatrudn ien i, jed n ak  gdyby sto­
sowano należyte m etody pracy, dochodowość tego 
działu dałoby się znacznie powiększyć i doprowadzić 
jego budżet do sam ow ystarczalności, a może naw7et 
stałby się on dochodowym.

Przedew szystkiem  pracę więźniów7 należałoby wy­
zyskać przy wszelkich zapotrzebow aniach państw o­
wych, a szczególnie przy zaopatrzeniu w ojska.

O dzyw ają się głosy, że wytwórczość państw ow a, 
zabija inicjatyw y pryw atną, a przez zm niejszenie lub 
zam knięcie dostaw7 dla arm ji, pozbawiłoby się zarob­
ków ludzi pryw atnych .

Jeżeli niedom agania budżetowe stale są ła tane za- 
pom ocą zm niejszania poborów  urzędniczych, które 
i tak  nigdy nie były dostateczne, to raz nareszcie trze­
ba skończyć z tym  najłatwuej.szym system em  ratow a­
nia budżetów, opartych o nędzę urzędniczą, a przejść 
do pracy intensyw nej i tw órczej, oprzeć budżet na 
trw ał szych podstaw ach .

Jeżeli przy tem  p ryw atn i do.stawcy poniosą pe­
wien uszczerbek w zarobkach, to  z łatw ością uszczer­
bek ten da się w yrów nać przez podniesienie siły  na­
bywczej sfer urzędniczych.

Jak  już p rak ty k a  życiowa w ykazała, kurczenie się 
budżetu, a szczególnie zm niejszenie poborów , pow odu­
je natychm iastow e zw7ężenie się obiegu pieniądza, co 
znów znacznie ham uje  rozwój pryw atnego przem ysłu 
i handlu .

W iem y doskonale, że rząd obniżając pobory urzęd­
nicze, powodował się nakazem  chwili, ażeby zdobyć 
efekt natychm iastow y, lecz od tej pory upłynęło sporo 
czasu, i sfery urzędnicze m ają  praw o oczekiwać, że 
czynniki m iarodajne , podczas obecnej sesji budżeto­
wej wezm ą pod szczególną uwagę kw estję poborów 
pracow ników  państw ow ych i n iedom agania budżetowe 
rozłożą rów nom iernie na b ark i całego społeczeństw a, 
a przynajm niej na sfery nieco od urzędników  zam oż­
niejsze.

K.
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Zmiany do KodeKsu 
postępowania Karnego

W  niedługim  czasie ukaże się na porządku dzien­
nym posiedzenia Sejm u p ro jek t zm ian niektórych prze­
pisów postępow ania karnego. P ro jek t zaw iera 73 p u n k ­
ty łącznie z przep. wprow. i poza m ałem i zm ianam i 
lub uzupełnieniam i w poszczególnych artyku łach , m a­
jących ch a rak te r zasadniczy w stru k tu rze  ustaw y, ca­
ły elaborat jes t pro jek tem , zm ierzającym  do zniesie­
nia lub zm iany postanow ień, m ających w swem teore- 
tycznem  ujęciu  być może i piękne założenia, lecz 
w praktycznem  zastosow aniu —  nieżyciowe, a więc 
zbędne i niecelowe; p ro jek t zdąża do uproszczenia 
postępow ania, a jednocześnie do oszczędności na w y­
datkach  zw iązanych z postępow aniem .

Między innem i przeprow adzono następujące 
zm iany:

Art. 3 uzupełnia się, że um orzenie może n as tą ­
pić również: 1) p rzy  b ra k u  znam ion przestępstw a
i 2) przy złożeniu ak tu  oskarżenia przez n ieupraw ­
nionego oskarżyciela. Te dwa p u n k ty  zostały p rzesu­
nięte z a rt. 286 i 499; Art. 70 w prow adza przym us 
adw okacki. Art. 74 uzupełniony § 2, dopuszczającym  
do akc ji cyw ilnej spadkobierców . Art. 93 § 2 uzupełnia 
się w ten sposób, że do obron z urzędu może być w y­
znaczony również urzędn ik  sek re ta rja tu  sądowego. 
W  art. 111 znosi się n ieprak tyczny  sposób przysięgi dla 
każdego zosobna. N astępnie w a rt. 197, 203 w prow a­
dza się pewne zm iany przy  doręczaniu pism . Zm odyfi­
kowano art. 226 wg. którego w nioski o przyw rócenie 
term inu  będą rozpoznaw ane przez ten sąd, w którym

Helena Małkowska  
A d ju n k t  Siidu Grodz. W arsz a w a -P rag a .

Praw a i obowiązKi
Z am ieszcza jąc  pracę  naszej  Koleżanki,  k tó ra  w spo­

sób dość c h a ra k te ry s ty c z n y  w y ra ża  swój pog ląd  na  p r a ­
w a i obow iązk i  o b y w a te la -u rz ęd n ik a ,  nie  m ożem y nie 
zwrócić uwagi na  fak t,  że Koleżanki nasze  s tanowczo 
zby t  m ało  in te re s u ją  się sp ra w a m i  zaw odow em i,  a już ,  
d opraw dy ,  „b ia ły m  k ru k ie m "  j e s t  a r ty k u ł ,  p i sa n y  przez 
ich p rzedstaw icie lkę .

(Przyi>. Iied.)

Od kilku m iesięcy kw estja  urzędnicza stała się 
więcej niż kiedykolw iek ak tualna , podnoszona w Sej­
mie, om aw iana przez w szystkie organy prasy.

Rocznik S tatystyczny 1930 r. w ykazał 179,322 
urzędników  wyższych i 295.678 niższych, razem  475 
tysięcy, nie licząc urzędników  nieetatow ych. U trzy­
m anie tego personelu  wynoisić m iało, przed obniżkam i 
m ilja rd  sto trzydzieści dwa m iljony, czyli 40% w szyst­
kich w ydatków  państw a, bez em erytur.

P rzesilenie gospodarcze, obejm ujące nietylko Pol­
skę, lecz ca łą  E uropę zachodnią z w yjątkiem  F ranc ji, 
i konieczność u trzym an ia  rów now agi budżetu, spowo-

środek odwoławczy m a być złożony, a więc nie sąd 
odwoławczy, ja k  dotychczas. Art. 239 w nioski o sp ro ­
stow anie protokółu oddaje do rozpoznaw ania sądowi 
orzekającem i. Ciekawy jest przepis dodatkow y do art. 
247, u ję ty  w § 2, k tó ry  b rzm i:■ ,,iS;ąd Grodzki, odm a­
w iając um orzenia dochodzenia, przesyła spraw ę pro- 
ku ra to ro w i“ . W  art. 295 zastosow ano term in  siedm io­
dniowy dla w niosków  o wezwanie osób i sprow adzenie 
dowodów nieobjętych wykazem  przy akcie oskarżenia. 
W prow adzono nowy art. 330 — dotyczący wniosków 
zgłoszonych na rozpraw ie o przesłuchanie świadków 
i in., przyczem wnioski te mogą być odrzucone o ile 
przytoczone okoliczności nie m ają  w pływu na treść 
orzeczenia. Zm odyfikow any art. 338 daje szerokie 
upraw nien ia  do odczytyw ania na rozpraw ie zeznań, 
złożonych w innych spraw ach: w dochodzeniu, śledz­
twie, na rozpraw ie (a rt. 48, 168, 251—257). Art. 371 
nak łada obowiązek pow stania przy ogłaszaniu w yro­
ków, wyłącza sąd. Art. 452 w prow adza zażalenie na 
odmowę p rzy jęcia  środka odwoławczego, przewidizia- 
nego tym artykułem . A rt. 474 w prow adza na m iejsce 
kom pletu sądu —  Prezesa i tylko w w ypadku nega­
tywnego ustosunkow an ia  się prezesa środka odwoław­
czego — odsyła do posiedzeń niejaw nych. W  art. 476 
obowiązek sądiu przeprow adzenia na nowo rozpraw y, 
zam ienia się— na uznanie sądu. Art. 480 w prow adza 
obowiązkowy udział p ro k u ra to ra  w rozpraw ie odwo­
ławczej. W edług art. 492 — w niosek o przyznanie 
p raw a ubogich, złożony po upływie term inu  kasacy j­
nego, pow oduje pozostaw ienie tego w niosku bez roz­
poznania. Podnosi się ilość kim . do 25 w art. 567.

W przepisach w prow adzających zasługuje na uw a­
gę § 3 a rt. 8, wg. którego w spraw ach (o w ystępki)

dow ala najdale j idące oszczędności w życiu gospodar- 
czem i adm in istracy jnem , pociągając za sobą 35%, 
zniżki poborów  i, dotkliw sze jeszcze dla szerokich m as 
urzędniczych —  redukcje.

Aby p rzetrw ać kryzys, społeczeństwo polskie, k tó ­
re tak  niedaw no od „poddaństwa“ przeszło do „oby- 
watelstiua“, m usi obudzić w sobie czynniki społeczno- 
elyczne.

Art. 96 konsty tucji z dn. 17 m arca 1921 r. m ówi:
„wszyscy obywatela są równi wobec prawa11. Pam ię­
tać należy, że niem a praw  bez obowiązków.

Przyszedł czas, kiedy pow inna nastąp ić  głęboko 
sięgająca przem iana psychiczna daw nych poddanych, 
kiedy każdy polak pow inien poczuć się obywatelem , 
nietylko upraw nionym  przez konsty tucję  na papierze, 
lecz sięgnąć do lepszych dziedzin swej duszy i stać się 
obywatelem  w czynie. Naszem u pokoleniu przypadło 
w udziale zrealizować ideologję 1831 r. i 1863 r. p isa­
ną krw ią Ł ukasińsk ich , Sowińskich i T raugutów , aby 
cudow nie odbudow ana O jczyzna, oparła się na nieza­
chw ianych podstaw ach pracy i czynu.

To cel, do którego dążyć pow inni wszyscy, w ja ­
kim stopniu kto może, m ając  przed sobą m oralne i spo­
łeczne w idnokręgi.

Oto co mówi F r. W . F o rster w swej p racy  „O wy-
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należących do właściwości sądu okręgowego, p ro k u ra ­
to r może wnieść akt oskarżenia do sądu grodzkiego, 
jeżeli z okoliczności spraw y wynika, że nie wypadnie 
w ym ierzyć kary  surow szej, niż grzywnę i karę pozba­
wienia wolności do Lat 2, a większość świadków za­
m ieszkuje poza siedzibą isądu okręgowego.

W  PRZEPISACH  O KOSZTACH SĄDOW YCH,  
podw aja się wysokość opłat (a rt. 61) w I in stancji; 
w II instancji będą opłaty dw ukrotnie wyższe przy po­
zostaw ieniu kary  bez zm iany, a przy złagodzeniu kary 
połowę opłat za I inst. O płaty w Sądzie Najwyższym 
pobierane będą w wysokości ustalonej w II instancji.

Należy zaznaczyć, że n iektóre zm iany idą po linji 
wniosków, wysuniętych przez naszą kom isję opinjo- 
dawczą, pow ołaną przez M inisterstw o Sprawiedliwości 
po porozum ieniu się z C entralnym  Związkiem . W  obec­
nym  m om encie dążenia do uproszczenia urzędow ania 
nie uwzględniono, jednak  proponow anej przez nas 
zm iany art. 554 K jP .K ., nastręczającego z naszej s tro ­
ny bardzo duże w ątpliw ości co do praktyczności i ce­
lowości istn ien ia tego artyku łu , w ybitnie obciążającego 
agendy sądowe. Kom isja w ystępow ała za całkowitem  
zniesieniem  tego przepisu względnie zastąpienie go 
przepisem , w prow adzającym  stałą opłatę. Zm iana uza­
sadniona była w ten sposób, że ukrócenie pieniactw a, 
co miało być głównem założeniem  dla art. 554 stw arza 
bardzo często bezkarność i prow adzi do sam osądu, 
przeto zasadniczy ceł jego istn ien ia  je s t w ątpliw ej w ar­
tości, natom iast stw arza on bardzo zawiłą i uciążliwą 
m anipulację  z księgowaniem  zaliczki, częściowem prze­
lewaniem  jej do Skarbu i wydaw aniem  pozostałej czę­
ści oskarżycielowi, przyczem nieunikniona jest jeszcze 
egzekucja części pobranej zaliczki przez sąd na rzecz

chowaniu obyw atelskiem “, op ierając się na pedagogji 
państw ow ej P la tona:

„....prawdziwa ku ltura  obywatelska jest ostatecz­
nym  owocem głębokiej ku l tu ry  m oralnej; prawdziwe  
sumienie obywatelskie rodzi się w głębi charakteru  
ludzkiego, zdrowie państwowego organizmu zależy 
w zupełności od tego, o ile zorganizowano w ew nętrz­
ny  chaos w  człowieku i pokonano anarchję popędów, 
przezwyciężono tężec samolubstwa i egoizmu przez  
obudzenie wyższych sił ducha“,

W obecnym okresie kryzysu gospodarczego, 
u rzędnik  pow inien tem bardziej czuć się 100% obywa­
telem i pam iętać, aby p raca  jego należytą dała w ydaj­
ność.

Słyszy się często zarzuty, że urzędników  jest za 
dużo, nie będziem y jednak  zajm ow ali się tą  kw estją, 
należy to do czynników  kom petentnych, jeżeli chodzi 
o nas, to każdy powinien poddać się ostrem u sam okry­
tycyzmowi i w niknąć w siebie, czy p raca  jego daje tak  
m izerne rezultaty , że jest on nikłym  pionkiem , bez któ­
rego aparat adm in istracji państwow ej będzie jeszcze 
lepiej działał, czy też, opierając się n a  niezbędnej k a r­
ności, pam ięta jąc , że nic tak nie podnosi enengji i wy­
dajności pracy, jak  sam oanaliza i poczucie odpowie­
dzialności. U rzędnik, na podstaw ie własnej indyw idu­
alności duchow ej, napewno dojdzie do głębokiego prze-

oskarżyciela. W ięcej s tra ty  czasu i m a te rja łu , jak  ko­
rzyści. Jak  widzimy, ani strona m ate rja ln a , an i wzglę­
dy n a tu ry  zasadniczej nie w ytrzym ują postaw ionych 
przez nas zarzutów  przeciwko artykułow i, k tó ry  — 
naszem zdaniem  —  jest bezpożyteczny a naw et szko­
dliwy.

Prawo małźeńsKie
Ukazał się p ro jek t p raw a m ałżeńskiego uchw alo­

ny przez K om isję K odyfikacyjną w dn. 28.Y.1929 r. 
Uzasadnienie p ro jek tu  opracow ał główny jego referen t 
prof. Karol L utostańsk i. P ro jek t praw a m ałżeńskiego 
wraz z przepisam i w prow adzająeem i zaw iera 113 a r ty ­
kułów. P ro jek t jest podzielony na rozdziały o n as tę ­
pującej treści:

Rozdział I. —  Zaręczyny.
Rozdział II. — P raw na zdolność do w stąpienia 

w związki m ałżeńskie.
Rozdział III. — Przeszkody do zaw arcia m ałżeń­

stwa.
Rozdział IV. — Czynności przedw stępne do m ał­

żeństw a.
Rozdział V. — ślub.
Rozdział VI. — Obowiązki w ynikające z m ałżeń­

stwa.
Rozdział VII. —  Unieważnienie.
Rozdział VIII. — Rozłączenie i rozwód.
Rozdział IX. — Ju ry sd y k cja  i postępow anie.
Przepisy końcowe.
Przepisy w prow adzające i przechodnie.
P ro jek t powyższy, k tó ry  norm uje  ta k  doniosłe dla 

P aństw a i życia rodzinnego zagadnienie wyw ołał licz-

konania, że praca jego je s t sum ienna, in tensyw na i n a ­
leżyte daje rezultaty , gdyż spełnienie swego obowiązku 
powinno być dla niego suprema lex.

Aby praca dała należyte rezultaty , oprócz organi­
zacji danej in sty tuc ji, ważnym czynnikiem  są ,siły m o­
ralne jednostek  pracujących , które, poza znajom ością 
ustaw , pow inny posiadać jeszcze poczucie odpowie­
dzialności o podłożu społeczno-etycznem.

A więc przedew szystkiem  praca i ch a rak te r m uszą 
być złączone z sobą.

Urzędnik państw ow y, jako  jednostka  indyw idu­
alna, powinien włożyć w swą pracę lepsze, wyższe siły 
duchowe, pogłębić ideę p racy  i skonkretyzow ać ją  
w czynach. Przew odnią m yślą naszej p racy  powinno 
być poczucie ispołeezno-obywatelskie, że staliśm y się 
państw em  niepodległem , posiadam y praw a, o których 
przodkowie nasi m arzyli przeszło sto lat przykuci nie­
wolniczo do taczek w kopalniach dzikiego Sybiru, w ier­
ni synowie Polski...

My jesteśm y w pierw szej lin ji ich spadkobiercam i 
ideowymi i duchow ym i w kadej dziedzinie pracy, m u­
sim y więc z godnością podjąć swe obowiązki, szczegól­
niej obecnie w okresie przesilenia gospodarczego, aby 
mieć słuszne i uzasadnione przekonanie, że w spó łpra­
cujem y dla dobra, k u ltu ry  i rozw oju społeczeństwo 
i w olnej, niepodległej Ojczyzny.
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ne dyskusje na łam ach pracy, dzieląc społeczeństwo, 
jak  to zresztą zawsze bywa, na zw olenników i nieprze­
jednanych  przeciw ników  nowej reform y.

P ro jek t przew iduje w prow adzenie na terenie ca­
łej Rzeczypospolitej tak  zw anych ślubów cywilnych, 
w niek tórych  w ypadkach zezwala na ślub za pośred­
nictwem  pełnom ocnika, uniew ażnienia zaś m ałżeństw  
jak  również rozłączenia i rozwody, według p ro jek tu , 
m ają podlegać ju ry sd y k c ji sądów powszechnych.

P ro jek t p raw a m ałżeńskiego ma być w niedługim  
•zasie rozpatryw any przez ciała ustawodaw cze.

Jerzy  Przyłuski.

K R O N I K A
Jest z czego brać — krociowe zarobki tysięcy ludzi 

w Polsce. W łaściwe urzędy skarbowe w związku z nowe­
lizacją ustaw y o podatku dochodowym zebrały dane, 
i których wynika, że w Polsce jest kilka tysiący osób, 
zarabiających nie mniej niż ‘250 tysięcy złotych do 800 
tysięcy złotych.

A naw et 900 uprzyw ilejow anych szczęśliwców czer­
pie powyżej 800 tys. zł. zysków rocznie. Mimowoli na­
suwa się pytanie, czy w dobie przeżywanego kryzysu 
gospodarczego, a w szczególności system atycznych ob­
niżek płac robotników i pracowników umysłowych, tego 
rodzaju olbrzymia rozpiętość zarobków, jest objawem 
normalnym, słusznym i pożądanym. (PAS)

Znamienny okólnik Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych w sprawie odpływu sił urzędniczych do samorzą­
dów. M inister Spraw W ewnętrznych wydał okólnik do 
wszystkich wojewodów, w którym  stwierdza, że wobec 
porzucania posad państwowych przez wykwalifikowane 
siły urzędnicze i odpływ tych sił na stanow iska w samo­
rządzie, najskuteczniejszym  środkiem, jak  brzmi okól­
nik, będzie zredukowanie uposażeń urzędniczych w sa­
morządzie i zmuszenie samorządów do ścisłego zastoso­
wania tych uposażeń do przepisowych norm państw o­
wych. W tedy — mówi okólnik — zniknie najbardziej 
istotny moment porzucania posad państwowych na rzecz 
samorządowych.

Nam się zdaje, że tego rodzaju okólnik nie prow a­
dzi do celu. Jeżeli coraz mniej kandydatów  ze względów 
na niew ystarczające uposażenie, będzie się zgłaszać do 
służby państwowej, to w tedy poziom pracy, wydajność 
pracy a zarazem sprawność m achiny państwowej ob­
niży się, co chyba nie jest in tencją okólnika. Dotych­
czas wabikiem na stanow iska w samorządzie są specjal­
ne dodatki samorządowe i dlatego po dokonaniu reduk- 
eyj pensyj w urzędach państwowych bardziej wartościo­
we siły przechodzą do tych działów adm inistracji.

Naszem zdaniem, jeżeli płace pracowników nie bę­
dą podwyższone, dojdzie do tego, że do służby państw o­
wej będą się zgłaszały same miernoty, bo co bardziej 
wartościowe siły, znajdą dla siebie in tratn iejsze zajęcie 
w insty tucjach pryw atnych.

Przezorny pracodaw ca naw et w czasach zastoju, 
s ta ra  się utrzym ać wykwalifikow anych i oddanych p ra ­
cowników, dając im możność godziwej egzystencji. Ma­

sowy odpływ wykwalifikowanych i wypróbowanych 
pracowników grozi ru iną przedsiębiorstw a i pi’zyczynia 
się częściowo do korupcji przez mniej wartościowe ele­
menty. (PAS)

Groźba strajku na kolejach amerykańskich. Kole­
je am erykańskie, a głównie szlaki północne, są zagrożo­
ne możliwością wybuchu stra jku . Konferencja dyrek to­
rów tow arzystw  kolejowych z pracownikam i w sprawie 
projektow anej obniżki płac o 10% nie doprowadziła do 
porozumienia. Pracow nicy odrzucili p ro jek t zmniejsze­
nia zarobków.

Prezes Zrzeszenia Towarzystw Kolejowych opubli­
kował, że lada dzień można spodziewać się wybuchu 
s tra jk u  kolejarzy. (PAS)

Ze Związku Kobiet Pracujących. W Związku Zawo­
dowym Kobiet Polskich pracujących w handlu i b iuro­
wości, w dniu 16 grudnia odbyło się zebranie plenarne 
pod przewodnictwem p. Zofji M iklaszewskiej. Po zaga­
jeniu przez przewodniczącą, zabrała głos członkini 
Związku p. M ar ja  E hrenkreutz — pierwsza ławniczka 
polska przy Sądzie Okręgowym. -W dość obszernym re­
feracie p. E hrenkreutz zobrazowała powstanie Sądów 
Pracy i uczestnictwa w nich ławniczek.

W drugim  pukcie porządku dziennego, po dyskusji, 
uchwalono następującą rezolucję:

1. Wobec stale pow tarzających się redukcji męża­
tek — jedynych często żywicielek rodzin, z powodu nie­
zdolności do pracy lub bezrobotności męża;

2. wobec niebezpieczeństwa moralnego, zagrażają­
cego młodym dziewczętom, pozbawionym pracy;

3. wobec beznadziejnej sy tuacji zasłużonych, zdol­
nych i sumiennych pracowniczek, które, chociaż m ają 
za sobą wieloletnią owocną pracę, w obecnej sytuacji 
nowego zajęcia znaleźć nie mogą, Związek Zawodowy 
Kobiet Polskich, pracujących w handlu i biurowości, 
gorąco pro testu je przeciw usuw aniu z posad biurowych 
wykwalifikowanych urzędniczek, jedynie dlatego, że są 
kobietami, bo wprowadza to coraz większy ferm ent, po­
głębia kryzys duchowy, godzi w najm niej odporną, gdyż 
najsłabiej zorganizowaną, a może najcenniejszą cząstkę 
społeczeństwa — w inteligencję. Prócz tego masowe re­
dukcje obniżają jakość pracy i narażają  zdrowie pozo­
stałych urzędników, przemęczonych obowiązkami zre­
dukowanych. (PAS)

Ustawy i rozporządzenia
W DZIENNIKU URZĘDOWYM MIN. SPR A W IE­

DLIWOŚCI Nr. 19 z 11.X II.1931 zamieszczono okólnik 
Nr. 1634/IIA31 w spraw ie urzędow ych przesyłek listo­
wych, w którym  zaznaczono, że władze pocztowe 
stw ierdzają  n ieustanny  b. znaczny w zrost urzędow ych 
przesyłek listow ych, wolnych od opłat pocztowych. 
W  celni zm niejszenia tych przesyłek M inister Spraw ie­
dliwości zarządza: 1) P rzesyłki skierow ane do osób 
p ryw atnych w w yłącznym  interesie tych osób, ozna­
czać „Przesyłka urzędowa  — opłatę uiści adresat“.
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2) P ism a do jednego i tego samego urzędu łączy* 
w jed n ą  przesyłkę;

3) Przeprow adzać kontrolę, czy przesyłek urzędo­
wych nie nadużyw a się w celach pryw atnych.

DZIENNIK USTAW R. P. Nr. 101 z dn. 25.XII.31 r. 
przynosi m. in .: 1) zm iany w ustaw ie o państw ow ym  
podatku  dochodowym wg. których osobom o trzym ują­
cym uposażenie od różnych służbodawców podatek 
dochodowy będzie obliczany od w szystkich uposażeń, 
pobieranych w ciągu danego roku ; 2) zm iany ustaw y 
o czasie pracy  w przem yśle i handlu  wg. których m. in. 
może być przedłużany lub skrócany czas p racy  i 3) 
zm iany w ustaw ie o p racy  m łodocianych i kobiet, wg. 
których za trudn ian ie  m łodocianych dozwolone jest 
tylko w pew nym  procentow ym  stosunku do dorosłych 
robotników .

W Nr. 102 z 27.12.1931 r. ogłoszono trzy  rozporzą­
dzenia M inistra Sprawiedliwości z dn. 26.XI.1931 r.:
1) w spraw ie częściowej zm iany regulam inu sądowego 
w spraw ach karnych. Zm iana dotyczy § 90 ust. 2, wg. 
którego tymczasowo aresztow any w toku dochodzenia, 
prowadzonego pośrednio lub bezpośrednio przez p ro ­
k u ra to ra  pozostaje do dyspozycji tegoż p rokurato ra , 
a nie sądu, jak  było dotychczas. § 91 skreślono, § 92 
uzupełniono m ałym  dodatkiem .

2) Regulam in p rokurato rów  apelacyjnych i okrę­
gowych w nowym tekście, i

3) W spraw ie częściowej zm iany regulam inów 
P ro k u ra tu ry  Sądu Najwyższego, wg. której m. in. 
Pierw szy P ro k u ra to r Sądu Najwyższego bezpośrednio 
podlega M inistrowi Spraw iedliw ości wówczas, gdy 
w ystępuje on jako  Naczelny P ro k u ra to r.

W Nr. 103 z dnia 1 ,X II.l931 r. ogłoszono ustaw y 
o zniesieniu Sądu Okręgowego w Mławie i Białej Pod­
laskiej z dniem  1 stycznia 1932 r. Rozporządzenie Mi­
nistra Sprawiedliwości z dn. 10.XI.1931 r., zamieszczo­
ne w tymże num erze Dz. Ust., u stanaw ia ją  w tych 
m iejscow ościach w ydziały zam iejscowych sądów okrę­
gowych.

W edług nowego stanu  rzeczy pow iaty: m ław ski,
ciechanow ski i p rzasnyski będą tworzyć w ydział Sądu 
O kr. w P łocku z siedzibą w Mławie, pow. m akow ski 
przyłączony będzie do okręgu łom żyńskiego, a p u łtu ­
ski -— do okręgu warszaw skiego. Pow iaty: bialski,
konstantynow ski i radzyński będą tworzyć wydział za­
m iejscow y Sądu Okręgowego w Siedlcach z siedzibą 
wr Biaełj Podlaskiej, a pow. w łodaw ski przyłącza się do 
okręgu lubelskiego.

Przegląd prasy zawodowej
GŁOS SĄ D O W N IC T W A  Nr. 11. — Sędzia Sądu 

Najwyższego, S tanisław  Zaleski, w artyku le  „Kryzys 
praw a i sądow nictw a oraz kryzys gospodarczy'1 po­
rusza nader ciekawe zagadnienie, stosunku praw a do 
społeczeństwa. K w estja ta  pow inna interesow ać ogół 
czytelników  „A pelu", to też pozwolimy sobie zacyto­
wać niek tóre w yjątk i z powyższej pracy.

A utor tw ierdzi, że:

P ra w o  i n a ró d  to dziś d w a  n a jz u p e łn ie j  sobie obce i nie ro ­
zum ie jące  się w z a je m n ie  św ia ty .  Społeczeństwo nie zna  swego 
p raw a ,  nic p o jm u je  go i nie okazu je  żadnej  ochoty  do po zn an ia  
go, odnosząc się doń bądź  obojętn ie ,  bądź też, co gorsza,  n ie ­
chętn ie  i wrogo. Obyw atel  widzi w  p ra w ie  nie swego obrońcę, 
i op iekuna ,  lecz n ieznośny ,  przem ocą  m u n a rzu co n y  ham ulec,  
k tó ry  na  ikażdym k ro k u  k ręp u je  go n iez l iezonem i w ięzam i 
i p rz eszk ad za  m u w życiu i codziennej  jego pracy, u n iem o ż l i ­
w ia ją c  aż n a zb y t  często rea l izac ję  n a jz u p e łn ie j  lega lnych  z a ­
m ia ró w  i poczynań .  —  Po m ięd zy  spo łeczeńs tw em  a św ia tem  
p ra w n icz y m  w y n ik ł  k o n f l ik t ,  k tó ry  p rzerodz ił  się w śm ie r te lną  
w a lkę  dwóch w z a je m n ie  w y łącza jących  się  św ia topoglądów , 
z k tó ry ch  jeden  głosi, że p ra w o  j e s t  d la  życia,  drugi,  że życie 
j e s t  dla p raw a.  W a lk i  tej  p ra w o  w ygrać  n ie  m oże  i m u s i  p o ­
nieść klęskę. P ra w o  poza spo łeczeńs tw em  nie is tn ie je  i istnieć 
nie może. —  W  p rak ty czn em  z as to so w an iu  w y p raco w an e  przez 
n a u k ę  p ra w a ,  a w p ro w ad zo n e  w życie przez us taw odaw cę  
i orzecznictwo z asady  i r eg u ły  okaza ły  się n ie ty lko  n ie p rz y d a t ­
ne, lecz wręcz społecznie szkodliwe. Okazało  się, że t e o r j a  za ­
p o z n a ła  społeczną is to tę  p r a w a ,  jego cele i zad an ia .  Oderwała  
ona  p ra w o  od życia,  z e rw a ła  w szelk i  pom iędzy  niomi związek 
i prze is toczy ła  je  w ja k ą ś  is tność  sam o is tn ą ,  ży jącą  sw em  włas-  
nem  n ieza leżnem  życiem i dążącą  do swych w ła sn y ch  celów, 
istność ,  s to jącą  n ie ty lko  p o z a  życiem, lecz i p o n ad  niem. — 
Stworzono  piękną ,  choć zaw iłą ,  teo r ję ,  lecz ty lk o  teor ję .  —  Ten 
sz tuczny  i od samego poczęcia m a r tw y ,  gdyż nie tk w iący  korze ­
n iam i  w  życiu i n ie  czerp iący  z niego soków życiodajnych ,  twór,  
n azw an o  p ra w em  i na rzu co n o  go ludzkości ,  j a k o  czy n n ik  n a d ­
rzędny. N adano  t e m u  sz tucznem u i fa łszy w em u  p ra w u  znacze­
nie  n iezm ien n y ch  i n igdy  n iez m ie n ia ln y ch  d o gm atów  i k an o n ó w  
i kazano  m u  p a n o w ać  w szechw ładn ie  n ad  życiem i regu low ać  
w szys tk ie  n a jd ro b n ie j s z e  n aw et  jego p rze jaw y .  P rz y  s to so w an iu  
p ra w a  d ecydu jącą  rzeczą m a  być nie i s to tn a  m a t e r j a ln a  treść  
us taw ,  nie po trzeb y  i in te resy  życiowe spo łeczeństw a i jego po ­
m yślność,  nie konieczności ro z p a t ry w a n eg o  s to su n k u  p raw nego ,  
lecz w yłączn ie  f ikc ja  —  nak az  ode rw an e j  koncepcji  —  dog­
m atu .  —  P ra w o  p rzes ta ło  s łużyć ludzkości ,  sp rzen iew ierzy ło  
się sw ym  zad a n io m  i obow iązkom  i s trac i ło  w łaśc iw ie  rac ję  
swego by tu .  —  Nieżyciowe u s to su n k o w an ie  isię do p ra w a  s tw o ­
rzyło  jego  n a d m ia r .  W  P a ń s tw ie  P o lsk iem  s a m  Dzienn ik  U staw  
za dziesięciolecie  1918— 1928 z aw ie ra  p rzesz ło  9000 pozyeyj,  
o b e jm u ją c  przeszło  17.000 s tron  druku .  M onito r  Po lsk i  na  ten 
sam  okres m a  około 7.000 pozyeyj .  Do tego dochodzą us taw y  
i p rzep isy  p a ń s tw  zaborczych, k tó re  do tychczas w  poszczegól­
nych dzie ln icach  o b o w ią zu ją  i k tó ry ch  ilość j e s t  ogrom na.  Po- 
za tem  m a m y  jeszcze Dzienn ik  U s taw  Śląskich,  D ziennik  T ary !  
Kolejowych, D zienn ik  U rzędow y Głównego Urzędu Miar, Dzien­
niki Urzędowe M in is te r s tw :  K o m u n ik ac j i ,  Poczt i Telegrafu ,  
Skarbu ,  Sprawied liwości ,  Sp raw  W ew n ę trzn y ch ,  W y z n a ń  Reli­
g i jnych  i Oświecenia  Publicznego, S praw  Zagran icznych .  P o s ia ­
d am y wreszcie 16 D zienn ików  W ojew ódzk ich ,  k tó re  na  zasadzie  
ro zp o rząd zen ia  P re z y d en ta  o o rg an izac j i  i zak res ie  w ładz  admi- 
n is t r a c y j i  ogólnej s ta n o w ią  rów nież  źródło  p ra w a .  W szystk ie  
te  w ładze  p r o d u k u ją  bez p rz e rw y  n iez l iczoną  ilość rozporządzeń ,  
przepisów , in s t ru k cy j ,  o kó ln ików  i t. d.

Je s te śm y  za lan i  po topem  p rzep isó w  p ra w n y ch ,  d u s im y  się 
w ich nad m ia rze ,  to też o b o w ią zu jąc a  w każdem  p a ń s tw ie  p ra-  
w o rz ąd n e m  zasada ,  iż n iezn a jo m o śc ią  p r a w a  n ik t  t łom aczyć  się 
nie  może, j e s t  w tych  w a ru n k a c h  fikc ją ,  k tó re j  przeczy rzeczy­
wistość  i zd row y  rozsądek. Tak iego  ogrom u p rzep isów  i do tego 
wciąż się zm ien ia jący ch  nie je s t  w s ta n ie  poznać  n a jg e n ja ln ie j -  
szy człowiek, to też obow iązu jącego  p r a w a  nie zna  n ie ty lko  
zw yk ły  obywatel ,  lecz nie są w  s ta n ie  ob jąć  go w zupełności  
i ci, co m a ją  je  stosować, sędziowie , u rzędnicy ,  adwokaci  i t. d.

Dochodzi do tego jeszcze czyste  teore tyczne  n as taw ie n ie  
no rm  p raw n y ch ,  ich n ieżyciowość, oraz  w z a je m n e  w yłącza jące  
się  sprzeczności,  k tó re  czynią  p raw o  n ie ja sn e m  i n ie z ro z u ­
miałemu

Dlatego też wciąż sp o ty k a m y  się z m im o w o ln e m i  naruszy-  
c ie lam i p ra w a ,  k tó rzy  o p rzek roczen iu  jak iegoś  n ieznanego  im 
przep isu ,  d o w ia d u ją  się dopiero  w tedy ,  gdy o t r z y m a ją  m an d a l  
ka rny .

Nie t rzeba  chyba  udow adn iać ,  j a k  szkod l iw y  i g roźny  jes t  
t ak i  a n o rm a ln y  s tan  rzeczy.

N a d m ia r  p r a w a  ró w n a  się  zn iszczen iu  p raw a.  U n iem oż l i ­
w ia ją c  o byw a te lom  państw 'a  p o zn an ie  o b o w ią zu jąc y c h  ich u s taw  
i przepisów , w y ra h ia  on w nich  p rz ek o n an ie  o n iem ożności
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prz es t rz eg a n ia  iprzez n ich p ra w a ,  uczy lekcew ażen ia  go i w kon 
sekwencji  p row adz i  do z an ik u  poczucia  w sze lk ie j  (praw orząd­
ności. —  Sądy nasze aż n a zb y t  często u j m u j ą  iprawo n a jz u p e ł ­
niej  n ie rea ln ie ,  śc iśle teore tyczn ie ,  ja k o  wielkość ode rw an ą ,  s to ­
jąc ą  p o n ad  życiem i społeczeństw em . P ry m  pod ty m  względem 
t r z y m a ją  sądy  wyższe,  w szczególności sędziowie , w yksz ta łcen i  
n a  a b s t rak c y jn e j ,  obcej rzeczywis tości  g e rm ań sk ie j  m yśli  
praw nicze j .

S tosunek  p ra w n y ,  będący  p rzed m io tem  ro z p o zn a n ia  sądo­
wego, o cen ia ją  sądy  nie z p u n k tu  w idzen ia  spraw ied l iw ego  
i s łusznego jego rozs t rzygn ięc ia ,  zgodnego z duchem  p ra w a ,  lecz 
w yłączn ie  pod k ą tem  ściśle teo re tycznym ,  pod  k ą te m  koniecz­
nego d o s to so w an ia  treści  tego s to su n k u  do o derw anych  ipojęć 
i z a sad  n au k i  p raw a ,  u jm o w a n y c h  ściśle fo rm al is ty czn ie ,  jak o  
j a k ie ś  p ra w d y  m etafizyczne.  —  To też w yrok i  sądow e nie czy­
n ią  naogół  zadość p o t rze b o m  ochrony  p r a w n e j  społeczeństwa, 
n ieu w zg lęd n ia ją  zupełn ie  jego p o trzeb  i in te resó w  i s t a ją  aż 
n a zb y t  często w ja s k ra w e j  sprzeczności z i s to tą  p r a w a  i .spra­
wiedliwości.  —  P an o w a n ie  n ierea lnego  i wrogiego życiu d o k t r y ­
n e r s tw a  odbiło  się  u je m n ie  n ie ty lko  na  jakośc i  w yroków , lecz 
i na  szybkości to k u  spraw .

N a d m ia r  in s tan c y j  .sądowych, z aw iła  i sk o m p l ik o w an a  p ro ­
cedura ,  ściśle fo rm al is ty cz n e  u jm o w a n ie  j e j  p rzep isów  i ciągłe 
n a  sku tek  tego u c h y la n ie  w y ro k ó w  przez wyższe in s tan c je ,  p o ­
w odu je  n ies łychan ie  p ow olny  bieg sp raw ,  k tó re  c iągną  się 
l a ta m i .  —  Życie je s t  w szechpotężne  i p o t r a f i  zawsze p rz ez w y ­
ciężyć i u su n ą ć  s ta jące  m u  na  drodze przeszkody. T ak  też s ta ło  
się i w dziedzin ie  s to so w an ia  p raw a.  Życie zna laz ło  wyjście  
i szu k a  sobie och ro n y  p ra w n e j  w głównej  m ie rze  d la  swych 
p o trzeb  w sferze p ra w a  cywilnego poza sądow nic tw em  p a ń ­
stwow e m.

Sądy rozjemcze, u sa n k c jo n o w an e  przez  Code de Commerce 
1807 r., rozsze rzy ły  s ię  z F ra n c j i  na  Niemcy, Anglję  i inne k r a ­
j e  i ob ję ły  w łaśc iw ie  w y m ia r  sp raw ied l iw ośc i  w przem yśle  
i h a n d lu .  Do sądów  koro n n y ch  zw raca  się n a p rz y k ła d  angielski 
h a n d e l  w k w es t jach  zasadniczych .  M iędzynarodow y Kongres Izb 
H an d low ych  w Sz tokholm ie  o tw o rzy ł  uroczyście  w czerwcu 
1927 r. T r y b u n a ł  R ozjem czy  (Sch iedsger ich tshof) .  K om isja  rze­
czoznaw ców Ligi N arodów  zgłos iła  p ro je k t  nowego p ro to k ó łu ,  
k tó ry  re g u lu je  w yk o n a ln o ść  zag ran icznych  w y ro k ó w  r o z j e m ­
czych. We w rz eśn iu  1927 r. p ro jek t  ten  zo s ta ł  przez Z grom adze ­
nie Ligi N arodów  z aakcep tow any .

I u nas  w  w iększych oś rodkach  h a n d lo w y ch  i p r z e m y s ło ­
wych  p ow s ta ło  sądow nic tw o  po lubow ne ,  k tó re  z a ła tw ia  spory  
i r eg u lu je  s to su n k i  p r a w n e  pom iędzy  ikupcami i p rz em y s ło w ­
cami. Z a ta rg i  zb iorow e k a p i ta łu  i pracy ,  a więc n a jp o tę ż n ie j ­
szych czynn ików  życia  społecznego i gospodarczego, ro z s t rzy ­
gane są poza sądam i w drodze a rb i t r a ż u  lu b  bezpośredn ie j  p ró ­
by sił, z apom ocą  s t r a jk ó w  i lokau tów .

Z sądów  p ań s tw o w y c h  k o rz y s ta  ty lk o  d ro b n a  i ś red n ia  bu r-  
ż u az ja ,  a z a tem  w a rs tw y  społeczne słabe, bądź to ekonomicznie,  
bądź  też przez b ra k  organ izac j i .

1 w sferze p ra w a  pub l icznego  cały szereg p rzes tęp s tw  p rze ­
szedł do k o m p eten c j i  a d m in i s t r a c j i ,  a to ze względu na  s toso­
w a n ą  t a m  szybką, ł a tw ą  i p r o s t ą  p rocedurę .

F a k ty  powyższe -— to groźne d la  sąd o w n ic tw a  p a ń s tw o w e ­
go m em ento .  Oznacza ją  one w y raźn e  s tw ie rdzen ie  ze s t ro n y  ży­
cia n iezdolności  sąd o w n ic tw a  do w y m ie rz a n ia  sp raw ied liw ości ,  
w y k a zu ją ,  że sądy  t r ac ą  soc ja lne  u sp ra w ied l iw ien ie  swego 
is tn ie n ia  i s t a ją  się in s ty tu c ją  zbędną.

S tosunek  .społeczeństwa do sądów  nie zad a je  k ła m u  ty m  
w nioskom ,  lecz p rzec iw nie  po tw ie rd za  je  w zupełności.

Nie z n a jd u ją c  w sądach  o b ro n y  swych p ra w  i in te resów, 
j e s t  m u  ono w y ra źn ie  n iechę tne  i wrogie  i głośno da je  tem u  
w yraz .  Ż ądan ie  p ro g ram o w e  s t ro n n ic tw  lew icowych z ap ro w ad ze ­
n ia  sądów  lu dow ych  nie j e s t  ty lko  h as łem  demagogicznem , lecz 
w y n ik iem  p o w s ta łe j  n a sk u te k  n iep rzy d a tn o śc i  dotychczasow ych  
sądów  p o t rze b y  społecznej p o s ia d an ia  o rganów  sądowych, któ- 
ręby  d a w ały  m u  ochronę  p raw n ą .

U pośledzenie  obecne p r a w a  i b ezn ad z ie jn y  s tan  s ą d o w n i­
c tw a  b y ły b y  n iem ożliw e,  gdyby  nie m ia ły  po p a rc ia  w o p in j i  
p ub l iczne j  w fo rm ie  m ilczącej  a p ro b a ty  ze s t ro n y  społeczeństwa.

Życie po tęp iło  n ie ty lko  sądy, po tęp iło  i sam o prawo.  Ludz­
kość m u s i  żyć i dążyć do swoich p rzeznaczeń .  Gdy p rzeto  p r a ­
wo w y tknę ło  sobie swe w łasne ,  p rz ec iw s taw n e  życiu cele, życie 
odwróciło  się od p ra w a  i przeszło  ponad  n iem. Ł am ie  ono n a ­

rzucone  m u  przez p raw o  okowy, i w b rew  p ra w u  dąży do w ła s ­
nych swych celów.

Życie to s t ra s z n y  przec iw nik .  Zwycięża zawsze, zwycięża 
i ty m  razem . Jed n ak że  zwycięzki z p ra w em  k o n f l ik t  okupiło  
życie s t ra sz n em i  o f ia ram i .  —  S to im y  w obliczu  b a n k ru c tw a  
p r a w a  pisanego, w iedzy  p ra w n icz e j  i sądow nic tw a.  Na szczęście 
nie j e s t  to jeszcze k a ta s t r o f a  samego p raw a.  — Dla r a to w a ­
n ia  p ra w a  p rzed  os ta tecznem  p o tęp ien iem  ze s t ro n y  n a rodu ,  dla  
o d ro d zen ia  go i w sk rzeszen ia  jego mocy, n iezbędna  j e s t  r e fo r ­
m a  u s ta w o d a w s tw a  i ju ry sp ru d e n c j i ,  r e fo rm a  z asad n icza  i j a k  
n a jszy b sza ,  a p rzedew szystk iem  ra d y k a ln a  z m ia n a  w p og lądach  
św ia ta  prawniczego  na  is to tę  i z a d a n ia  p raw a.

W konkluzji au to r dochodzi do w niosku, że:
zasadn icze j  z m ia n y  całości u s ta w o d a w s tw a  w k ie ru n k u  

u re a ln ie n ia  go i d o s to so w an ia  do życiowych p o trzeb  społeczeń­
s tw a  nie da  się w k r ó tk im  czasie  przeprowadzić .

P o m im o  je d n a k  i w b re w  w sze lk im  przeszkodom  re form .,  
m u s i  być p rzep ro w ad zo n a ,  bo tego żąda  siła  p rzem ożna ,  siła 
n a d  w szys tk iem  p a n u ją c a ,  k tó rą  fa łszyw e  p raw o  u w aża ło  
w  swej za ro zu m ia ło śc i  za  podleg łą  sobie, bo tego żąda  i tak  
n a k a z u je  życie.

Groźny kryzys  gospodarczy, będący  nie chw ilow ą  dekon- 
j u k tu r ą ,  lecz z ap o w ia d a ją cy  się na  czas d łuższy j ak o  s tan  c h ro ­
niczny, k ryzys  n iosący  ze sobą  głód i nędzę, zm u sza  do oszczęd­
ności we w szy s tk ich  dz iedz inach  życia  p aństw ow ego  i społecz­
nego, i to do oszczędności r a d y k a ln y ch .

Konieczność oszczędności m us i  ob jąć  i p raw o.  A prawo,  
p rz y n a jm n ie j  w dz iedzin ie  jego prak tycznego  za s to so w an ia  je s t  
b a rd zo  drogie, i co gorsza,  w y d a tk i  na  nie łożone w żad n y m  
nie s to ją  s to su n k u  do o t r z y m y w a n y ch  przez społeczeństw o k o ­
rzyści.  Z ap o zn a jące  p o t rze b y  życia  d o k t ry n ers tw o ,  teore tyczne  
u p ra w ia n ie  p ra w a  dla p r a w a  przez o rg a n y  w y m ia ru  sp ra w ied l i ­
wości je s t  w dz is ie jszych w a ru n k a c h  z ab aw ą  n a jz u p e łn ie j  n i e ­
p o trze b n ą  a zby t  kosz tow ną ,  n a  k tó rą  zb iedn ia łe  społeczeństwo 
pozwolić  sobie nie może.

Z ły  s tan  f in an so w y  czyni re fo rm ę  p ra w a  i sąd o w n ic tw a  p a ­
lącą i n ieodzow ną  koniecznością .

ŻYCIE URZĘDNICZE  z dn. 1 g rudn ia  1931 r. w a r­
tykule „Państw ow a pom oc lekarska"  porusza au to r 
jedną z licznych bolączek św iata urzędniczego i stw ier­
dza, że pomoc lekarska dla urzędników  państw ow ych 
w związku z obniżeniem  poborów, w inna być w ydat­
niejsza, że „ troska państw a o zdrowie swych obyw ate­
li p rzejaw iająca  się w powołaniu do życia „Kas Cho­
rych" nie może om inąć specjaln ie urzędników  p ań ­
stwowych, którzy z racji pełn ienia swej funkcji, m a­
ją  zupełne praw o do korzystania, ze szczególniejszej 
opieki p ań stw a"  i, że dzisiejszy stan  pom ocy lek ar­
skiej wym aga reorganizacji, że leży to w interesie nie­
tylko chorych, lecz także i w in teresie S karbu Państw a.

JU TRO PRAC Y  Nr. 14 z dnia 20 g rudn ia  1931 r. 
P an  B-r w obszernym  artyku le  „N ietylko p łace"  p i­
sze że „Hasło związków zawodowych w inno dotyczyć 
w równej m ierze, zdobycia należytego w ynagrodzenia, 
sześciogodzinnego dnia p racy  i odpowiednich hygje- 
nicznych w arunków  pracy, chroniących pracow nika 
przed zru jnow aniem  zdrow ia".

P oruszona przez p. B-r kw estja  zm niejszenia 
liczby godzin p racy  w urzędach o jedną godzinę, zda­
niem naszem  w płynęłaby dodatnio na zm niejszenie 
liczby bezrobotnych, nie obciążając budżetów , czy to 
państw ow ych, czy też pryw atnych.

NAUCZYCIEL P O LSK I  pow ołując się na ,,Gazetę 
Polskq“ w a rty k u le  „Nowa reform a szkolnictw a" pisze:
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„A za tem  szkoła  p ow szechna  m a  być p o d s taw a  sy ­
stem u  szkolnego, ale nie w fo rm ie  dotychczasow ej.  Mia­
nowicie  s iedm io le tn i  w zasadzie  okres n au cz an ia  w sz k o ­
le powszechnej  7-kIasowej m a  być podzie lony  na  3 t. zw. 
koncen try .  P ie rw szy  k oncen tr  4-letni m a  tw orzyć  dla s ie ­
bie całość zam k n ię ta ,  g łównem  jego zadan iem  będzie n a ­
uczenie czy tan ia  i .pisania. Drugi ko n cen tr  2-letn i  (5-ta  
i 6-ta  k lasa )  uwzględn ić  m a  w  p ro g ram ie  po trzeby  ś r o ­
dowiska , a więc z in n y m  p ro g ram em  w ś rodow isku  m ie j-  
sk iem  i w ie jsk iem , p rzem ysłow em , górniczem  i t. p.

Trzeci k o n c en t r  s tanow ić  m a  l - m a  k la sa  szkoły po ­
w szechne j ;  je j  z ad a n ie m  będzie zaokrąg len ie  n auk i  
w  szkole powszechnej ,  a p ro g ra m  m a  ju ż  bardzo  w y ra ź ­
nie uwzg lędn iać  p o trzeb y  ś rodow iska  i dawać  w ia d o m o ­
ści n iezbędne  dla przecię tnego obyw ate la" .

POCZTA  Nr. 19 w artyku le  „Szarpanie nerwów**— 
pisze, że:

„K rąży  pogłoska  ( tę  k o lp o r tu je  n aw et  p ra sa  s to łecz­
n a  i p ro w in c jo n a ln a )  a z am ierzen iach  nowej obniżki 
p łac  p raco w n ik ó w  p ań s tw o w y ch  o dalsze  10%.

K rąży  pogłoska  o z am ierzen iach  cofnięcia zapom óg 
szkolnych.

K rąży  pogłoska o zam ie rzen iach  cofnięcia dodatków 
rodzinnych .

Wreszcie  —  w iadom ość  o p rzygo tow yw an iach  do 
z m ia n y  u s ta w y  e m e ry ta ln e j  w k ie ru n k u  o d e b ran ia  p raw  
dobrze naby tych ,  przez zm ian ę  p o s ta n o w ień  o okresie

u p ra w n ia ją c y m  do z ao p a tr z e n ia  em ery ta ln eg o  z 10-ciu 
l a t  n a  15-cie i p onow nem  u szczup len iu  zao p a trz e n ia  
em ery ta ln eg o  za  l a t a  s łużby  zaborcze j  o 0,6 p rocen t  za 
k ażd y  rok  tak ie j  służby.

„Więcej n a m  nie trzeba".. ..
N iew iadom o k o m u  za leży  na k o lp o r to w a n iu  tych 

sza rp iących  n e rw y  i z a t ru w a ją c y c h  każdą  godzinę ży ­
cia p raco w n ik ó w  pańs tw ow ych ,  pogłosek. Jeżeli  je d n a k  
pogłoski te  są ty lko  z łoś l iw ą  p lo tką ,  obliczoną  na  sze­
rzenie  de fe tyzm u, n iep o k o jó w  i rozgoryczen ia  w  sferach 
p raco w n ik ó w  p ań s tw o w y ch ,  jeżeli  godząc w rów now agę  
u m y s łó w  p raco w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  oczywiście godzą, 
w in te resy  pań s tw a ,  czemuż nie p o jaw i  się  mocne sło­
wo Rządu, kładąc  k res  ty m  m a c h in ac jo m ,  s tab i l izu jące  
spokój ,  ta k  w tej  chwili  p o t rze b n y  wszędzie, wśród m as  
p raco w n ik ó w  p a ń s tw o w y ch  p rzed ew szy s tk iem !

P y ta n ie  to s t a w ia m y  pub l iczn ie .  J e s t  ono w te j  chw i­
li naszym  n a ja k tu a ln ie j s z y m  p o s tu l a t e m " !

W B IU LE T Y N IE  U RZĘDNICZYM  Nr. 9 10,
au to r a rty k u łu  „Czy młodzi em eryci są leigendą“ — 
polem izuje z artykułem  p. Kościńskiego p. „Zagad­
nienie emerytalne**, pisze: „Alby więc legenda o m ło­
dych em erytach była definityw nie obalona, nie w i­
dzimy, a narazie próbę obalenia jej przez p. Kościń­
skiego należy uznać za nieudaną**.

WŁADYSŁAW TRZEMŻALSKI

PoIsKie jednolite prawo o Księgach ziemsKich
wedle p ro je k tu  Prof. Dr. F ry d eryk a  Zolla.

(Ciąg dalszy)

Dział IV  — Poddział A przeznaczony jest na wpis 
właścicieli i wielkości udziałów idealnych, jak ie  m ają  
współwłaściciele.

Poddział B przeznaczony jest na wpis ograniczeń 
w rozporządzeniu dobrem, k tóre dotyczą tylko w łaści­
cieli ipod A) w pisanych, a nie są ogółnemi ścieśnie- 
n iam i sam ej własności, bez względu na daną osobę 
w łaściciela, lub ograniczeniam i dającem i praw a rze­
czowe innym  osobom. Tu się więc wpisze małoletność  
w łaściciela, ubezwłasnowolnienie z powodu m arno- 
trw aw stw a, upadłość, zakaz alienacji, (pozbyw ania), 
dotyczący tylko pewnego właściciela, wdrożenie  p rze­
ciw niem u sprzedażnego postępowania egzekucyjnego, 
zarządu przymusowego  i t. d. T u  się także w pisuje 
śmierć  w łaściciela i wdrożenie postępow ania spadko­
wego.

W poddziałach A) i B) w pisuje się dalej wszelkie 
zm iany, k tóre w spraw ach czy fak tach  tam  wpisanych 
nastąpiły .

W  dziale V, poddział A. w pisuje się wszelkie cię­
żary, ścieśniające w łasność —  z w yją tk iem  praw za­
stawniczych, ciężarów realnych i praw  obligacyjnych, 
a więc w pisuje się służebności gruntow e, obciążające 
tę posiadłość, służebności osobiste, p raw a pow ierzchni, 
dzierżaw y wieczyste, także inne ograniczenia (zacieś­
nienia) w łasności o charak terze rzeczowym, obowią­
zującym  każdego właściciela, ja k  ordynacje lub sub­
sty tucje, a naw et i takie, k tóre obciążają tylko obec­
nego właściciela, ale dają innem u praw o rzeczowe, jak

substy tuc ja  powiernicza, ustanow iona na rzecz jedne­
go substytu tu , dalej zakazy alienacyjne, t. j. o bez­
względnym charak terze  (np. uzasadnione przy prze­
prow adzeniu reform y ro lnej) ■— natom iast nie w pisu­
je  się służebności legalnych (z ustaw y w ynikających).

W  poddziale B w pisu je się wszelkie tak  osobiste, 
ja k  rzeczowe ograniczenia, którym  podlegają osoby, 
upraw nione z ciężarów w poddziale A) w pisanych 
w rozporządzeniu swemi praw am i, np. że użytkow nik 
został ubezw łasnow olniony, że otw arto  do jego m a ją t­
ku upadłość, że poddano praw o użytkow ania zarządo­
wi przym usow em u —  ale tylko o tyle, o ile p raw a od­
pow iadające ciężaiom  nie są przyw iązane do n ie ru ­
chom ości innej, jak  zwłaszcza służebności gruntow e. 
W poddziale B) w pisu je się także śm ierć tak  u p raw ­
nionego, np. śm ierć użytkow nika, śm ierć jednego 
z substytutów , przyczem  ew entualnie w ykreśla się 
równocześnie w poddziale A) tam że w pisany ciężar 
np. użytkow anie, ew entualnie substy tucję , jeżeli ona 
przez śm ierć jedynego su bsty tu ta  w ygasła i t. p.

Dalej w pisu je się w dziale V-ym w odpowiednim  
poddziale zm iany, jak ie  we w pisanych tu  praw ach  
(ciężarach) lub fak tach  nastąp iły , np . że użytkow nik 
uzyskał pełnoletność (w ystarczy w tym  w ypadku wy­
kreślenie uwagi o pełnoletności.

Dział VI poddział AJ  służy do w pisu wszelkich 
praw  zastaw niczych, tak  h ipotek, ja k  zastawów  au- 
tychretycznych, p raw  z długów gruntow ych i ren to ­
wych, tudzież ciężarów realnych. W pisu je  się tu  także



122 A P E L M> 12

praw a bezwzględne na tych p raw ach  ustanow ione, 
a więc praw a nadzastaw u. Nie w pisu je  się zaś przyw i­
lejów, jako  praw  zastaw u, ciążących z ustaw y na do­
b rach  nieruchom ych.

W  poddziale B )  w pisu je się ograniczenia tak  oso­
biste, ja k  i rzeczowe, jak im  podlega upraw niony  
z praw  pod A ) w ym ienionych w rozporządzeniu swem 
'praw em , że np. w ierzyciel został z powodu obłąkania 
ubezw łasnow olniony, że w ierzytelność hipoteczna, albo 
ciężar realny  są częścią składow ą m a ją tk u  ordynacyj- 
nego, albo m ają tk u  substy tuc ją  obciążonego, że w ie­
rzytelność hipoteczna została w drodze egzekucyjnej 
zaję ta  i t. p. Tylko nie w pisu je się tu  praw a nadzasta­
wu, k tóre m a być w pisyw ane w  poddziale A. Tu w pi­
su je  się śm ierć upraw nionych  i w drożenia po nich 
postępow ania spadkowego.

W  obu poddziałach w pisu je  się. także te zm iany, 
jak im  ulegają w pisane tam  praw a lub fak ty , że np. 
w ierzytelność h ipoteczna, w pisana dotąd na rzecz A, 
przelana (cedow ana) została na rzecz B, lub że zo­
stała przekazana egzekucyjnie w m iejsce zapłaty  
osobie C i t. p. W  szczególności w poddziale A) w pi­
su je  się ustępstw a p ierw szeństw a 00 do w ierzytelności 
hipotecznych, gdyż one m odyfiku ją sam o praw o za­
staw u.

Dział VII służy do w pisyw ania praw  obligacyj­
nych i zm ian, k tórym  te w pisane p raw a ulegną, a więc 
do w pisyw ania i w ykreślenia praw  n a jm u  lub dzierża­
wy, praw a odkupu, p ierw szeństw a kupna, praw  w yni­
kających  z kupna i sprzedaży o dostaw ę przedm iotów  
kupionych (np. drzewa z lasu , m leka), p raw a spółki, 
—  oczywiście w pisu je  się te p raw a o ile nie są one 
ty tu łem  nabycia lub zm iany praw bezwzględnych, 
gdyż naów czas wpisy odnośne należą do działów IV, 
V lub VI.

Ograniczeń osób tylko obligacyjnie upraw nionych 
w rozporządzeniu m ają tk iem  nie wpisuje  się. do w y­
kazu.

Poza tem i rodzajam i wpisów n as tęp u ją  jeszcze 
inne rodzaje wpisów, a to :

1) „zastrzeżenia“,
2) „ostrzeżenia“,
3) „oznaczenie wniosków  (p lum batury , zapiski 

i oznaczenia podań).
Te drugiego rodzaju  w pisy zaznaczę poniżej  sto­

sownie do w yjaśn ień  projektodaw cy.
W pisu jąc  praw a, należy w pisać tylko isto tne  ich 

znam iona i określen ia ; a więc osobę uprawnionego,  
rodzaj  praw a, ty tu ł  nabycia, treść zm iany, jej ty tu ł 
i t. d.

Jeżeli te określenia nie dadzą się kró tko  w yrazić, 
natenczas m ożna powołać się w wykazie na dokładnie 
oznaczyć się m ające ustępy  dokum entu , k tó ry  służył 
za podstaw ę w pisu, a to z tym  skutkiem , że powołane 
ustępy  będzie się uważać, jakgdyby były w pisane do 
w ykazu. Dla zm ian i um orzeń  (w ykreśleń) nie będzie 
osobnych kolum n, ale należy przez powoływ anie liczb 
porządkow ych ułatw ić przegląd w szystkich wpisów, 
w związku pozostających. P ro jek todaw ca nie w prow a­
dza tak ich  osobnych kolum n dla zm ian i um orzeń, by 
nie wywoływać trudności, jak ie  łączą się n ie jednokro t­

nie z kw estjam ł, czy jak iś  fak t uważać za nabycie, 
czy za zm ianę, czy za um orzenie.

W ykreślen ia w szelkie n astęp u ją  przez to, że 
oprócz w pisu wyranego, iż inny  wpis zostaje w ykreślo­
ny, podkreśla się w wykazie czerwonym  atram entem  
wpis, k tó ry  trac i moc p raw ną.

P rzy każdym  wpisie m a być na końcu zamieszczo­
na liczba dokum entu , na którego podstaw ie w pis n a ­
stąpił.

2. ZBIÓR DOKUMENTÓW.

Zbiór dokum entów  składa się z oryginalnych do­
kum entów  lub ich odpisów, na podstaw ie k tórych  n a­
stąpiły  wpisy do w ykazu. Gdy zgodność odpisu z ory­
ginałem  nie jes t przepisowo potw ierdzona (b rak  lega­
lizacji) to Urząd Z iem ski sam  uskuteczni tak ą  zgod­
ność; na w ypadek niedołączenia żadnego odpisu Urząd 
Ziem ski wciela oryginał do zbiorów  dokum entów . Do­
kum enty  m uszą otrzym ać sygnaturę według liczb po­
rządkow ych, zaczynających się od 1 dla każdej księgi 
posiadłości osobno. Tylko w pisy w wykazie są ma- 
te rja ln ą  zasadą jaw ności ksiąg ziem skich —  a zbiór 
dokum entów  m a tylko znaczenie posiłkowe dla objaś­
nienia wpisów w wykazie uskutecznionych.

3. KSIĘGI POMOCNICZE.

Jak ie  księgi pom ocnicze będzie prow adził Urząd 
ksiąg ziem skich pro jek todaw ca szczegółów co do tego 
nie w ym ienia, gdyż ilość, nazw a i sposób prow adzenia 
tych  ksiąg u n orm uje  później rozporządzenie wyko­
nawcze. P ro jek todaw ca sądzi, że powinne być p row a­
dzone następu jące księgi:

a) D ziennik Urzędu ksiąg ziem skich, do którego 
w pisywać się będzie z podaniem  dnia, godziny i m i­
n u ty , każdy wniosek o wpis, jak i w ejdzie do sądu 
ziem skiego (urzędu ksiąg ziem skich).

b) A lfabetyczny indeks osób, m ających jak ieko l­
wiek do ksiąg w pisane praw a.

c) Indeks parcel k a tastra ln y ch  z podaniem  gm iny 
i księgi, do k tórej są w pisane.

JAWNOŚĆ KSIĄG I  STOPIEŃ KSIĘGOWY.

Każdem u wolno przeglądać w ykazy ziemskie 
w zwykłych godzinach urzędow ych, sporządzać ołów­
k iem  odpisy i wypisy, a to wszystko pod nadzorem  
urzędn ika Urzędu ksiąg ziem skich. W olno także s ta ­
wiać w nioski w Urzędzie ksiąg ziem skich o w ydanie 
odpisów i wyciągów z wykazów ziem skich.

W olno też każdem u zasięgać in form acji w Urzę­
dzie o isto tnej treści wniesionych do sądu ziemskiego, 
niezałatw ionych jeszcze, a przez zapiski w niesionych, 
podań (p lu m b atu ry ), w w ykazie zaznaczonych, w nio­
sków o jak iekolw iek  wpisy.

Każdy w niosek o wpis, natychm iast, gdy w płynie 
do dziennika urzędu, będzie zaznaczony zwykłym 
ołówkiem przez liczbę i daty dziennika w księgowym 
wykazie na tem  m iejscu, w którem  m a nastąp ić  zam ie­
rzony wpis.
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N ikt nie może tłum aczyć się nieznajom ością w pi­
sów w wykazie uskutecznionych, ani wniosków nicza- 
łatw ionych, a przez zapiski w wykazie zaznaczonych.

D okum enty złożone,w  zbiorze dokum entów  i m a­
py może przeglądać i b rać z nich odpisy i kop je  tylko 
ten, kto m a w tem  jak iś  p raw ny  in teres. Gzy tak i in ­
teres zachodzi, o tem w razie wątpliwości rozstrzyga  
właściwy sędzia z ie m s k i f? !)

Projek todaw ca w referacie podnosi (ale się nie 
opiera) czy nie byłoby w skazanem  um ieścić taki prze­
pis, że właściwy sędzia z iem sk i może odmówić wglądu 
w księgi i ak ty  oraz b ran ia  z nich odpisów osobie, co 
do której is tn ie ją  poważne podstaw y do przypuszcze­
nia, że żądania jej nie są uzasadnione żadną racjonal­
ną potrzebą.

Stopień księgowy  (pierw szeństw o) każdego w pi­
su liczy się od chwili, w której wniosek o w pis w pły­
nął do Urzędu właściwego Sądu ziemskiego. Jeżeli 
w nioski w płynęły równocześnie i dotyczą tego samego 
przedm iotu księgowego, m ają  stopień księgowy 
wspólny.

RODZAJE W PISÓW  W  W YKAZIE.

P ro jek t wyszczególnia cztery rodzaje wpisów:
1) w pisy główne (zwane w pisam i p raw ),
2) zastrzeżenia,
3) ostrzeżenia lub uwagi,
4) zapiski lub oznaczenia wniosków o wpis 

(p lum ibatury).

1) W PISY GŁÓWNE.

Przedm iotem  wpisów głównych są praw a, jak ie  
is tn ie ją  lub pow stać mogą na nieruchom ościach. A za­
tem  przedm iotam i wpisu są:

a) prawa rzeczowe (w łasność, praw o zabudowy, 
służebności gruntow e, służebności osobiste, a to użyt­
kowanie, używ anie i m ieszkanie: ponadto, u trzy m u ją­
ce się po dziś dzień na ziem iach jjolskich jako  wy­
tw ory i pozostałości średniow iecznych stosunków 
agrarnych  i politycznych -— różne co do treści, dzie­
dziczne praw a użytkow ania, jako to  praw a dzierżawnie 
wieczyste, czynszowo wieczyste, praw"a powierzchni 
z obowiązkiem opłacania czynszów i t. p .; dalej anty- 
chretyczne praw o zastaw u, gdyż ono łączy zastaw nika 
węzłem bezpośredniej władzy z nieruchom ością nie 
zaś hipotekę i nie przywulej, przy których tej bezpo­
średniej w ładzy niem a, wreszcie praw o zatrzym ania.

P raw am i rzeczowemi, w rozum ieniu p ro jek tu  no­
wej ustaw y, będą wyliczone powyżej p raw a także wde- 
dy, gdy ic hprzedm iotem  nie jes t nieruchomość,  ale 
pokład mineralny, zabudowa lub mieszkanie.

W szystkie powyższe praw a, t. zn. w szystkie pra- 
w'a rzeczowe — z w yjątk iem  praw a zatrzym ania 
ulegają przym usow i wpisu, t. zn. m uszą być do ksiąg 
w pisane — podobnie jak  pow inny być w pisane wszel­
kie ich zm iany i um orzenia.

b) prawa zastawnicze  (zastaw  antychretyczny, h i­
poteka, praw a z długu gruntow ego i długu rentow ego). 
Przym usow y wpis tego praw a je s t konieczny, gdyż 
bez w pisu tak ie  praw o nie może powstać.

Pod słowo „praw o zastaw nicze" należy rozumieć 
w b. Kongresówce także t. zw7. hipoteki sądowe, t. zn. 
praw a zastaw u na nieruchom ościach, których tytułem  
jest zarządzenie sądow7e, w ydane np. jako  środek egze­
kucyjny.

c) Prawa z ciężarów realnych  (na jm , dzierżawa, 
odkup, pierw szeństw o kujp.na i upraw nien ia  do dostaw  
k u p n a). W brew  kodeksowi cyw ilnem u niem ieckiem u, 
p ro jek t nin iejszy nie uw aża praw1 z ciężarów realnych 
za praw a rzeczowe i dlatego niem a co do tych praw  
żadnego przym usu wpisu.

Jed n ak  wpis ich pow oduje ten skutek , że dłużni­
kiem z nich jes t każdorazow y właściciel n ieruchom o­
ści, że więc zobowiązanie zostaje zw iązane z gruntem , 
a nadto i ten skutek, że praw7a te (gdy w pisane będą) 
w razie egzekucyjnej sprzedaży nieruchom ości, w  od­
powiedni sposób uwzględnione t. zn. albo przejęte 
przez now7onabywrcę, albo dadzą podstaw ę do udziału 
przy  rozdziale ceny kupna.

W pisy główne i zastrzeżenia (o zastrzeżeniach 
w spom inam  poniżej) n astęp u ją  na żądanie osób u p ra ­
w nionych z wpisu lub roszczących sobie praw a do w pi­
su, albo do wpisów obowiązanych. Z  urzędu  wpisy 
główne i zastrzeżenia m ają  być uskutecznione tylko 
wtedy, gdy ustaw a tego w przypadkach  szczegółowo 
określonych wyraźnie żąda. Istn ieje  także środek p rzy­
m usu, t. j. kara  porządkow a, m ająca być w ym ierzona 
przez sąd na te strony  interesow ane, k tóre nie p o sta ­
ra ły  się o wpis praw  pozaksięgowo nabytych, zm ienio­
nych lub um orzonych.

W pis główny  może nastąp ić tylko na podstaw ie 
d o k u m en tu :

1) publicznego (uzasadniającego swą treśc ią  da­
ny wpis — w yrok sądowy, dekret dziedzictwa, ak t no- 
ta rja ln y , protokół sądowy lub in n y  przez w łaściwy do 
tego u rząd  —  sp isany).

2) prywatnego, w yrażającego ty tu ł, na którego 
podstaw ie wpis m a nastąp ić, i w nim  w szystkie isto tne 
znam iona czynności p raw nej. D okum ent ten m usi być 
w ystaw iony w form ie do ważności przepisanej. Podpis 
osoby, k tóra praw o s w tc  traci lub ogranicza, m usi być 
sądownie lub n o tarja ln ie  uw ierzytelniony. O świadcze­
nie złożone w7 sądzie, nie po trzebuje być legalizow ane, 
m a bowiem ch a rak te r dokum entu  publicznego.

Osoba, k tó ra  praw o trac i lub ogranicza, m usi 
złożyć na piśm ie w7yraźne oświadczenie* że na wpis 
zezwala. Zezwolenie nie jes t potrzebne, jeżeli doku­
m ent, uzasadniający  wpis, je s t ty tu łem  egzekucyjnym , 
uzasadniającym  wpis wbrew woli upraw nionej osoby. 
Zezwolenie na wpis może m ieścić się w sam ym  doku­
mencie. Jeżeli wyrażone zostaje osobno, m usi być pod­
pis sądownie lub n o ta rja ln ie  uw ierzytelniony.

Podpis na pełnomocnictwie,  na którego podsta­
wcie pełnom ocnik działa, m usi być sądownie lub no­
ta rja ln ie  uw ierzytelniony, jeżeli mocodawna m a swe 
ipraw7o u trac ić  lub ograniczyć, a nadto  m usi opiewać 
na dokonanie zamierzonego w pisu, jeżeli nie je s t peł­
nom ocnictwem  ogólnem, w ystaw ionem  nie później, 
aniżeli przed rokiem , licząc od w niesienia podania 
o wpis w sądzie ziem skim .

( ciąg dalszy nastąpi).
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Odpowiedzi RedaKcji
J. Bielecki, Sambor. P raca Sz. Kolegi będzie umiesz- 

czona po ukończeniu artyku łu  kol. Trzemżalskiego „Pol­
skie jednolite prawo o księgach ziemskich”. A może Ko­
lega coś napisze na inny tem at, chętnie zamieścimy.

W płacajcie prenum eratę

OGŁOSZENIE
Egzam inow any p ra k ty k a n t III ka tegorji Są­

du Okręgowego w Poznaniu w drodze zam iany 
zm ieni stanow isko z jednym  z PP . Kolegów w Są­
dzie Okręgow ym  względnie w  Sądzie Grodzkim 
w Lesznie, ew entualnie w jednym  ze Sądów, p rzy­
należnego do Sądu Okręgowego w  Lesznie.

Zgłoszenia proszę kierow ać: W ładysław
Kaźmierczak, Poznań, Sąd Okręgowy.

Związek Sądowych Urzędników średn ich  i K ancelaryjnych okr. Sądu Apelacyjnego w Poznaniu,
zw ołuje po m yśli § 20 s ta tu tu

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE
które odbędzie się w Poznaniu  dnia 10 stycznia 1932 r. o godzinie 10 rano w sali rozpraw  nr. 54 
Sądu Okręgowego w Poznaniu  p rzy  A lejach M arcinkowskiego 32.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokółu  z poprzedniego W alnego Zgrom adzenia,
2) Spraw ozdanie z czynności dotychczasowego Z arządu i W ydziału,
3) Spraw ozdanie kasowe za rok 1931 oraz udzielenie afosolutorjum ustępu jącem u  W ydzia­

łowi,
4) Z ałatw ienie b ie lących  spraw ,
5) W ybór Z arządu i W ydziału oraz Kom isji kon tro lu jące j na rok 1932,
6) W nioski i in terpelacje .
W  myśl § 22 obowiązującego s ta tu tu  do ważności uchw ał W alnego Zgrom adzenia w ym aga­

na je s t obecność p rzynajm nie j połowy członków rzeczywistych, m ających  praw o w ybieral­
ności i w ybaru.

Gdyby do godz. 10 rano nie zjaw iła się odpow iednia ilość członków, natenczas odbędzie się 
tego samego dnia o godz. 10,30 przed południem  W alne Zgrom adzenie, k tóre rozstrzyga bez 
względu na ilość obecnych.

W  myśl § 21 s ta tu tu  praw o udziału  w W alnem  Zgrom adzeniu przysługu je tylko członkom  
zw yczajnym , którzy o ile zam ieszkali są Poznaniu, m uszą jaw ić się osobiście, zaś członkow ie 
zam iejscow i m ogą b rać  udział w W alnem  Zgrom adzeniu przez pełnom ocnika, k tórym  może być 
tylko członek zw yczajny i może zastępow ać w szystkich członków swego okręgu.

P .P . Kolegów i Koleżanki, itak m iejscow ych, jakoteż pozam iejscow ych, zapraszam y do jak  
najliczniejszego udziału w W alnem  Zgrom adzeniu.

S e k r e ta r z : P r e z e s :
(—) Kazimierz M rów czyńsk i  (—) W ładysław  H osiyński.

R e d a k c j a  i a d m i n i s t r a c j a :  
W arszawa, pl. Krasińskich Nr. 5.

R edaktor przyjm uje od godz. 9 do 
12, z w yjątk iem  niedziel i świąt.

Konto Zarządu Centr. Związku  
w P. K. O. 595.

C e n a  p r e n u m e r a t y :  
K w artaln ie  z przesy łką—  1 zł. 50 gr. 
Rocznie „ —  6 zł. —

Strona — 100 zł. 
‘ / i  str. —  50 ,

O g ł o s z e n i a :  
‘/4 str. — 25 zł.
V, -  12 .

| 1 i l t  str. —  6 zł.
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